
W ychod«t we wtorek, cfiwartch i 
•obole. Co Bobote dołączony jest 
winu* i  B o c m a i t o ś c l ,  pisma ko 
pożytkow i 1 Lubawie. Prenume­
rata G azety z Dodatkiem l Honua- 
Kościami m  kw artał« dla odbiera­
jący cii w Mmym Lw ow ie 3  ar. 
W  kr. f ca  pocztamci* lwowskim 
6  t r . l g  kr., na wszelkich Innych 
pcrcBtamtach 5 ar. 56 hr.ua. konw. 
Prenumerata połroeana w ynołl 
dwa razy tyle co  kwartalna.

S o b o t a

l w o w s k i .

D o d a t e k  do Gazety Lwowskiej 
obejm uje doniesienia urzędowe I 
pryw atne. Za umieszczenie w D o. 
datku płaci ale od wiersza w p ó ł 
kolumnie (  drukiem garoiont)  aa 
pierwszy raz a k r ., «  aa Łedfy 
następujący raz tylko p o  l  t j8  k*u 
m on. konw . Za większe litery płaz* 
•lc wedle tego, Ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca za}- 
«ną. BedaUcyja Gazety Lwowskiej 
przyjm u je tylko frankowane U * y .

8 0 .  m a r c a  fi 8  4 4 .

numer •ąGazety66
jest ostatni dla pp. prenumeratorów na pierwszy kwartał roku bieżącego'. ̂
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P rzegląd arlykulćw .
Wiadomości %ayraniczne :  P o r t u g a l i j a :

Powstańcy trzymają sio jeszcze w Almeida. 
H i s z p a n  i j a :  Królowa Krystyna w W alencyi. 

—  Dowódzca powstańców Konet schwytany
i  rozstrzelany. *

A u g l i j a :  Gorszący proces. —  Sprawy grec­
kie. —  Cesarz rossyjski w Anglii spodziewa­
ny. —  0 ’ Connell na zgrom adzenia przyja­
ciół Irlaodyi w Londynie.

F r a n c y j a :  Posiedzenie izb. —  Oświadczenie 
arcybiskupa lugduńskiego względem  przed­
łożonego izbie wnioska do ustawy o nauce 
podrzędnej.

S z w e c y j a  i N o r w e g  i j a :  Ostatnie dni
zm arłego Króla.

Nowiny-

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Porługalya.

■* żlParostatKiem Montrose otrzymano w Anglii 
wiadomości z Lizbony po dzień 7. rnarca. —  
W ojskowe powstanie ograuicza się na Almeida, 
w k tóre jto  twierdzy hrabia B o m f i m  z małą 
garstką powstańców się znajduje. Tw ierdze 
te b loku je wojsko rządowe, czekające na przy­
ty c ie  posiłków i dział oblęzniczych z Oporto. 
Pokazuje się tedy , ze dawniejsze doniesienie 
(w Gazecie Lwowskiej nr. 3 2 )  o zu pcłn ćm  
Pr*ytłam ienia tegoż powstania bezzasadne było.

H i s z p a n i a .
Królowa K r y s t y n a  w podróży swój do Ma- 

drytu przybyła do W alencyi. •
Podług wiadomości z Madrytu z dnia l ig o

m a r c a , s z e f  powstańców P a n t a l e o n  B o n e t ,  j
został po poddaniu się Alikanty pojmany i wraz 
z kilkom a swym: stronnikami r o z s t r z e l a -  j 
ny. —  Następująca jest treść raportu , który j 
jen erał R  o n c a l  i przysłał w tej m ierze do 
ministra w ojny: »Z  g ł ó w n e j  k w a t e r y  w 
A l i k a n t e  d n i a  8. m a r c a  1844* » W  
przedczorajszem m em  doniesieniu m iałem  za­
szczyt donieść W aszej E xcelen cy i, ze, chociaż 
B o n e t umknął wraz z kilką swymi stronni, 
k am i, wszelako jest nadzieja, że go schwyta*> 
my , a to w skutek środków, które przedsię­
wziąłem, w chwili, gdym się dowiedział o jego 
ucieczce. —  Ileznltat ten osiągnięto za pom o­
cą dobrego ducha ludu , który z największą , 
gorliwością wspierał po gościńcach śledztwo, 
odbywające się przez różne plutony pułku kon- s 
nicy LusUania pod rozkazami pułkownika C o o> 
t u r o s- W  pobliżu włości Solła dognano B o - /  
n e t a  i jego  towarzystów i wczorajszego dnia 
przywieziono ich  do Alikante. Po otrzymanetn \ 
ceznaniu i zatwierdzonej to samości rzeczonych 
jeńców , zostali c i ,  którzy byli wojskowi, naj­
przód degradowani, a polem  wszyscy , dziś , 
rano, w obec całego w ojska , i po pdczytanłu 
dołączonego tu d z i e n n e g o  r o z k a z u ,  ,, 
z t y ł a  r o z s t r z e l a n i .  W ojsko ruszyło nie« > 
zw łocznie, pod rozkazami jenerała C o r f .o -  
n e r  do Kartageny. Ja sam udam się aż ju - ^  

^tro w pochód, gdyż moja obecność dla wyda-  ̂
nia różnych rozporządzeń jest tutaj dziś jeszcze 
niezbędnie potrzebna; wraz ze mną pójdzie ( 
także park artyleryi i inżenijerowie. F  r e d e- 
r i c o  R o n c a l i . *  'i ,  ’ " j .

Nadmieniony w raporcie rozkaz dzienny 
brzmi jak następu je : »Z  głównej kwatery w 
Alikante, dnia 8. marca 1844. Żołnierze I Akt 
sądu sprawiedliwości, którem uście byli obecni, j
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je s t  straszny. Dałyby nieba, aby ten akt był 
ostatnim , który naszą nieszczęśliwą o jczyznę 
zasmuca. O by na przyszłość dum ni położyli 
granice rozpa lonym  sw ym  n a m ię tn o śc io m , a 
uwiedzcni przejrzeli. Biada tem u, kto nie 
poznaje, z e  j u z  c z a s  r e w o l u c y i  p r z e ­
m i n ą ł !  —  Ż o łn ie rze  ! W yście  to by li  ty­
mi, którzyście ją  dla Hiszpanii k luczam i tego 
miasta zamknęli, którzyście t o  miasto swą wier­
nością, wytrwałością i karnością zdobyli . Nie 

k przestawajcież postępow ać w taki! sposób , 
^ . j a k  dotych czas , i o ca lc ie  tron waszej K rólo - 
< wej. (Podpis . R  o n  c o l i . ) *

Wielka Brytanija 1 Irlandyja.
Z  L o n d y n u  d. 13go m a r c a .  W  w io!, 

kim  stopnia gorszący proces , który także w 
parlam encie a mianowicie najprzód W izbie 
lordów  wytoczono, zwraca teraz na siebie po­
wszechną uwago. Dnia 8. marca stała w Nor- 
tham pton pewna Francuzka, nazwiskiem N a- 
t a l i j a  M i a r d ,  mająca lat 27, jako.oskarzo. 
na przed sądem przysięgłych. Oskarżycielem  
był stanowny H e r b e r t  C h a r l e s  M a r s h ,  
proboszcz w Barcack niedaleko Stamlbrd, syn 
zm arłego niedawno biskupa w Peterborough. 
N a t a l i j a  M i a r d  neleży do klasy niewiast 
spodlonych. H e r b e r t  C h a r l e s  M a r s h  
oskarżył tę F ran cu zkę, ze groźuem i listami 
chciała na nim wymusić cztery sta funtów 
szterlingów. Z  przesłuchania w  obec lorda 
najwyższego sędziego T  i n d a 1, które z naj- 
obszeruiejszem i szczegółami zamieściły gazety 
angielskie, okazuje się, w jaki sposób proboszcz 
z B a r u a c k  (którem u parafija niesie rocznie 
około 1400 fantów szter.) w lecie 1839 roku 
w Londynie z rzeczoną N a t a l i j ą  M i a r d  w 
jednym  z dom ów publicznych znajomość za­
bra ł; —  jak  od tego czasu zostawał z nią naj­
pierw w poufałym , przyjacielskim stosunku i 
widywał ją  bardzo często w Londynie i w Po* 
ry żu ; —  jak ona później grzesząc na kark je ­
go urzędu, który wkładał na niego powinność 
tajenia swych przewinień , tak z Paryża jako 
ta i  z  Londynu nieprzestawała żądać od niego 
pieniędzy pod p ozorem , że jest blizką polo- 
§ u » —  jak w ten sposób wymogła na nim 
znaczne summy —  i jak  nakoniec, gdy on za­
m yślał od jć j  zuchwałych uroszczeń się uchy­
lić , z równą chytrością jak  i okrucieństwem 
tak dalece mu dokuczyła, iż jego adwokat przed 
sądem przysięgłych oświadczył, że temu nie­
szczęśliwem u człowiekowi stało się życie c ię . 
żarem , i ze nie jest już w stanie pełnić da­
lej obowiązków swego powoła-nia. Ten fa k t , 
ż c  obwiniona wyszukiwała i okrutnie prześla­

dowała skarżącego, gdy wpadł w zastawione jć j 
sidła, i że wymogła na nim  znaczne sum m y, 
a w najnowszym czasie chciała jeszcze groźba­
mi wymódz na nim 400 funtów szter. —  nie- 
podpada żadnej wątpliwości. W szelako sąd 
przysięgłych uznał ją  za ' n i e w i n n ą , '  A lod ia  
czegóż tak gorszący proces wytoczył sio aż 
przed izbę lordów, w której biskupi anglikań­
skiego kościoła glos i krzesło m ają? Proboszcz 
z Barnack zeznał przed sądem , co m u zape­
wne z wielką przychodziło trudnością : iż w i** 
domu mu , żo obżołowana była u jeg o  maiki, 
u biskupa i dziekana katedry : działo to się w 
miesiąca wrześuiu -1843 ; bezpośrednio doszło 
go także uwiadomienie o tćj sprawie od bi­
skupa z Peterborough.* Na to zeznanie za­
pytały dzieńniki, dła czego prałat, skoro N a- 
t a l i j a  M i ar d  zawiadomiła go o tej sprawie, 
nie nakazał natychmiast śledztw a, a za spra­
wdzeniem powyższych okoliczności, czem u to­
go niegodnego kapłana nie uchylił z probo­
stwa ? W  skutek tej odezwy ze  strony pism 
publicznych, zapytywał onegdaj w i z b i e wyz- 
s z e j  lord L i i  f o r d  biskupa z Peterborough, 
aby tenże wyświecił wypadek, który połączony 
jest z wielkiem  zgorszeniem dła anglikańskie­
go kościoła w o g ó le , a wszczególności dla óu 
chowieualwa kościoła katedralnego w P eterbo­
rough , przy którym szanowny C h a r l e s  
M a r s h  ma probostwo.* —  Biskup z Peter­
borough odpowiedział na to : .Ż e  on z tćm  
większem zmartwieniem czytał w gazetach 
komentarz do tego procesu w N oriham pion, 
ileze mu przytem  zamierzono uczynić zarzut,' 
jakoby on na całe to zgorszeoie patrzał na­
zbyt łagodnie, gdyż ani cenzury ani nagany nie 
wydał. O tćm  niem oralnem  zachowaniu się 
proboszcza dowiedział on się najprzód dnia 1. 
września 1843, aż wtedy gdy go odwidziła pom ie- 
niona Francuzka; jakoż polem  napisał nie­
zwłocznie list do p roboszcza ; atoli w podo­
bnych przypadkach zostaje biskup dyjecczal- 
oy prze* uzasadnione na aktach parlam enlo- 
wych reguły postępowania bardzo zatamowany 
W sprzęiystem  swem działaniu; podług bilu 
karności kościelnćj, k leryk  który prowadzi al­
bo juz prowadził gorszący_sposób życia, m oże 
tylko wtedy na karę być skazany, jeże li po­
pełnione przez niego przestępstwa ustawy m o­
ralnej, wydarzyły się w ciągu dwóch lat przed 
nadesłanem oskarżeniem ; w powyższym przy­
padku zaś .n iem oralne zachowanie Bię» doszdo 
do jego  wiadomości aż w czwartym roku, gdy 
H e r b e r t  C h a r l e s  M a r s h  ja z  był prze­
w in ił, a zatem ju ż  było zadawnione; opróc* 
tego był on także tego zdania, że karygodny
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ten stosunek miedzy klerykiem  a Francuzkę 
zachodził'w  Paryżu, a podług klauzuli karno­
ści kościelnej nie należy do biskupa wchodzić 
w przestępstwa lub gorszące czynności, które 
za obrębem  jego dyjecozyi popełnione bywają, 
(w  tetn m iejscu przerwał mu m owę Jord kan­
clerz temi słow y: ibardzo mądre urządzenie*); 
c  tego powodu nie można go obwiniać o za­
niedbanie swej powinności, albo tez podsuwać 
to m yśl, ze gorszące zachowanie się znakomi­
tego kapłana chciał pokryw ać; sama tylko u- 
•tawa przeszkadzała mu , ten rozgłoszony skan­
dal pociągnąć pod rozpoznanie ; jednakże uczy­
niono to, co nakazywała najnaglejsza potrzeba; 
proboszczowi w Barnack zakazano wykonywać 
obrządki kościelne, i zakaz ten m oże być tyl­
ko wtedy zniesionym , gdy niewinność kapłana 
jak najdokładniej udowodnioną zostanie. Lord 
Ł  i t F o r d ozn ajm ił, i e  jest tem  oświadcze­
niem  zadowolony.

I z b a  n i z s z a .  P o s i e d z e n i e  d n i a  14go 
m a r c a . Pan C o c h  r a n ę  nadmienił dziś o 
sprawach greck ich , zaproponowawszy, aby pro­
wadzoną m iędzy Angiiją, Francyją i Roseyją 
pod względem ostatnich wypadków w Grecyi 
Łorespondencyję przedłożono. Na poparcie 
awćj propozycji starał się okazać, ze wypadki 
te nie zasługują na nazwę rcw olu cy i, i ze ta­
kow e były tylko urzeczywiszczenicm tych za­
sad, które od samego początku były podstawą 
powstania tego nowego królestwa.

Sic R . P e e l :  ^Spodziewam s ię , ze mi izba 
pozwoli użyć niejakiej ostrożności w przedło­
żeniu zażądanych papierów. Korespondencyja, 
która przedłożyć m o g ę , dotyczy się tylko za­
sad ogóln ych , które Auglija za porozum ieniem  
się z rządem Francyi, narodowemu greckiem u 
(.gromadzeniu jako podstawo przyszłego jego  
konstytucyjnego rządu przyjąć zaleciła. W sze­
lako oświadczam , zo tak ze strony augicUkie- 
go jak i francuskiego rządu nie zaniedbano od 
Bamego początku dać takiej rady, jaka dla 
oku tych krajów przystoi, i jaka od tak wol­
nego narodu, jakim  jest Grecyja przyjętą być 
łnogla. Również i względem  pożyczki o której 
szanowny członek domaga się objaśnienia, nie 
niogę dać żadnej odpowiedzi. Aczkolw iek w p e - 
vvoym czasie nalegano na to , aby Grecyja za­
płaciła , sądzę jed n ak , że izba zgodzi się ze 
*Uną, jeżeli będę utrzym ywał, i i  narodowi, 
który doznał tak wielkiego przesileuia, jakieś 
przyzwolenie nczynić przynależy. Izba może 
być przekonaną, że rząd wszystko uczyni, by 
obowiązek, który jako stróż interesów podda­
nych swemu krajowi jest w inien, poleczyć z 
przynalezuym dla Grecyi względem. YV prze­

ciągu dni dziesięciu będą m oże wstanie przed­
łożyć izbie wszystkie papiery, które ogłosić 
będzie można*

"Lord P a l m o  r s t o n  uznał tę odpowiedź 
pierwszego ministra za zupełnie zadowalająca 
i miał nadzieję, ż̂e wybór z pom iędzy tych 
papierów ile możności dostatecznym Ledzie. 
Foczem  pomieniony lord nie m ógł się dość 
nachwalić greckiego charakteru i now o-ntw o­
rzonego porządku rzeczy w Grecyi. Utrzymy­
w ano, rzekł mówca, żo Grecy, którzy od kil­
ku set wieków żyli w n iew oli, nie są dojrzali 
do konstytucyjnej form y rządu. Skutek ostat­
niej rowolucyi przekonał przeciwnie. Nic nie 
m ogło być dla greckiego narodu zaszczytniej- 
szem  , jak sposób W jaki sobie swoją ltonsty- 
tucyję przywrócił, również i zachowanie się 
króla O t t o n a  zasługuje na zaszczytne uzna­
nie. Rządy angielski i francuzki musiały, co się 
tyczy swej rady, postępować z Grccyją jak  
najdyskretniej, a mianowicie musiały uwagę 
swa zwrócić na artykuł greckiej konslytucyi, 
który stanowił, flby moDarcha Grecyi zawsze 
do religii greckiej należał. Nie spodziewa on 
się wprawdzie, ze książę bawarski będzie 
zmuszony zrzec się religii katolickiej, ale gdy­
by ju ż  żadnego księcia z bawarskiego domu 
nio b y ło , tedy przez pomieniony artykuł, G rr- 
cy byliby zmuszeni obrać sobie którego z ksią­
żąt rossyjskich, a tem u starała się ADglija i 
Froncyja przez m odyfikacyję rzeczonego arty­
kułu zapobiedz , gdyż to zostaje w sprzeczno­
ści z uchwałą mocarstw opiekuńczych. Sir R . 
P e e l  zapewniał, iż artykuł ten w żaden spo­
sób nie byłby uszedł baczności rządu , ale że 
takowy na teraz nio dozwala większej w tej 
mierze dyskusji.

Morniny -  Post donosi, że najwyższe salony 
spodziewają się z pewnością, ii  Jego Mość Ce­
sarz rossyjski w miesiącu maju Angiiją od- 
widzi.

Dnia 14. marca odbyło się posiedzenie »przy- 
jaciół lrlandyi* w teatrze Cocentgarden na luó- 
rena po odczytaniu uchw -lonego przez nich 
adresu do 0 ’ C o n n e l l a ,  powstał agitator i 
miał w podziękę za to wyszczególnienie długą 
mowo , z której następujące m iejsce wyjm uje­
my • *Najprzód pozwólcie mi Panowie nakryć 
głow ę, bo powietrze tędy przeciąga. Nie wićm  
jak długo będę musiał siedzieć w kozie, dlate­
go potrzeba się szanować, potrzeba dbać o 
swoje zdrowie (Ś m iech ). Dzięki Opatrzności, 
nowa epoka zaczyna się w dziejach Irlandyi. 
Teraz oto po raz pierwszy podoosi Anglij® 
głos za naszą sprawą, po raz pierwszy zobo­
wiązuje Auglija kraj m ój do wdzięczności. Na
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m oim  stolika złożone są wezwania od wiola 
hrabstw angielskich i gdyby mi czas pozwo­
l i ł ,  gdyby Irlandyja nie wzywała m ię napowrót 
do kraju , nie w iem , czy by w całej Anglii zna­
lazł się jak i obw ód, któryby się nie zamienił 
w zgromadzenie repealistowskie. Praw da, ze i 
w Anglii m oga m ię za to znowu o spisek o- 
skarzyć, ale ta przynajmniej byłbym  pewnym, 
że stoję przed nieprzekupnym  sądem przy­
sięgłych. Jakikolwiek los spotka Irlandyję, ni­
gdy nic zapom nę tej w dzięczności, która An­
glii winien je s te m , i nigdy nie wyjdzie z ust 
m oich  s ło w o , któreby. ubliżało tej wysokiej 
c z c i, jaką m oje wdzięczności pełne serce dla 
Anglii jest przejęte. Jam tylko wiecznym wro­
giem  ciem ięzców  Anglii i Irlandyi, również 
tak myśli i lud Irlandyi. Pierwszą w»ęc m oję 
ra d o , którą daję repealistom londyńskim , je s t : 
aby się starali dobro swoich braci angielskich 
zapew nić, niechaj znika wszelka różnica wy­
znania wiary, n iech  ustąpi zawiść stronnictwa. 
Jest rzeczą pewną, że Anglija sprzyja duszą i 
sercem  sprawie repcalistów , ju ż  z tego więc 
idzie powinuość dla nas, wspierać lud angiel­
ski we wszystliiem, do czego ma słuszne pra­
wo. Drugą m oją radą , którąbym  rad prze­
m ów ił do serc waszych, jest: byście nie szczę­
dzili pracy w naprowadzeniu każdego Angli­
ka do tego przekonania, ze zniesienie unii 
nie dzieje się w tym zam iarze, aby zupełne 
oderwanie się od Anglii nastąpić miato. Bo i 
po  cóż m ielibyśm y sobie życzyć zupełnego 
z Aogliją rozbratu. Zaradźcie jen o potrzebom  
naszym , usuńcie nadużycia, dajcie posłucha­
nie skargom naszym, dajcie nam równe pra­
wa i przywileje , w ięcej nie żądamy. Lud Ir- 
landyi w ie, że siła Anglii i je j bezpieczeństwo 
wzm oże się wtedy tylko , kiedy oba kraje ró- 
wnemi prawami i równą wolnością obdarzone 
■ostaną, i dlategoto przywiązuje do ścisłego 
połączenia się Z Angliją tak wielką wagę. Ci 
m ię  potwarzają, którzy twierdzą, £e ja  roz­
działu pragnę, że do niego dążę. Ja pragnę 
oba kraje silniejszą połączyć spójnią i opro­
m ienić sławą, wyznaję jednak szczerze, że 
ja k  długo prawodawcza uuija zniesioną nie 
zostanie, obawiać się należy wojny domowej 
z  całym je j zastępem okrucieństwa i krwawe­
go , gwałtownego oderwania się od Anglii jako 
ciała politycznego. Wszakże to prawodawcze 
rozdzielenie byłoby na korzyść samych Angli­
ków. Pocóiby miał Irlandczyk iść do Anglii 
szukać ch leba , gdyby go m iał w domu. Cze- 
m użby nie mogła m ieć Irlandyja własnego 
parlam entu, kiedy go mają Nowa -  Szkocyja, 
Jamaika, Nowa -  Fundlandyja, a przecież zo-

stają w połączeniu z swoją macierzysta zie­
mią ?“ Mowę swoję zakończył lem i słow y: 
*Teraz udaję aię do Bpólczucia ludu angiel­
skiego, jem u oddaję naszą sprawę. Nie tro­
szczę się o to , czyli inię na miesiąc lub na 
lala do więzienia poszlą, ja  będę szczęśliw­
szym od ty c h , którzy m ię zamknąć każą. 
Mogą m ię uwięzić (O krzyk: «>Na to się nie po­
ważą*), ale nie zdołają m ię zastraszyć. Iw  c ie ­
m nicy więzienia będę tak szczęśliwym i we­
sołym jak w ojczystych górach m oich , pow ie­
trze więzienne nie skróci m ego życia. W cze­
śnie już ślubow ałem , zapisać imię m oje na 
karcie historyi m ojej ojczyzny, sąd zę , że to 
ju ż  u czyn iłem , a gdyby więzienie zam knęło 
mi dalszą drogę, Irlandyja przecież pozosta­
nie zawsze m em u sercu najdroższą, a je j szczę­
śliwość będzie moją ostatnią myślą , m oim  
ostatnim zamiarem.*

Francjja.
Z  P a r y ż a  d. 17. m a r c a .  I z b a  p a r ó w  

na wczorajszem swćm  posiedzeniu przyjęła 
prawie jednogłośnie wniosek do ustawy doty­
czący zezwolenia na dożywotną pensyję 3000 
Iran. dla córki zm arłego marszałka D  r o u e t 
d’ E r l o n  i na summę 15,000 franków jako 
na wydatki pogrzebu. —  Na wniosek margra­
biego B o i b s y , postanowiono prosić rzad o 
przedłożenie wszystkich papierów , któro się 
wyspy Otahajly dotyczą.

W  izbie deputowanych został przedłożony 
wniosek do ustawy, dotyczący przekupstwa 
podczas wyborów, m ocą którego nikt nie m o­
że być obrany deputowanym, który jaki glos 
kupuje albo sprzedaje, równie jak i teu, któ­
ry przyrzeczeniem wyjednania posady, zysków 
pieniężnych lub też podobnym  innym sposo­
bem  na glosowanie jednego albo kilku obywa­
teli wpływ wywiera, albo tychże do swego za­
miaru nakłonić usiłuje , a nakoniec każdy , 
który nadużyciem władzy , przyrzeczeniam i, 
darami i t. p. wolność wyborów nadweręża , 
ma być ukarany stratą praw obywatelskich i 
nsunieciem  przez najmniej 5 a najwięcej 10 
lat, od wszelkich publicznych urzędów tudzież 
zapłaceniem kary 100 aż do 5000 franków. 
Jeźli winowajca jest urzędnikiem państwa, te­
dy m oże być owa kara w dwójnasób powiększo­
na. Okaże się obżałowany niewinnym , naten­
czas skarżąca strona cywilna podpada karze 
pieniężnej 100 do 5000 franków; nie licząc 
w to wynagrodzenia. Jeźli oskarżony był urzę­
dnikiem , m oże być pomicnioua kara w dwój­
nasób powiększona. Śledztwo względem  prze­
kupstwa wyborowego, m oże tylko wtedy na-
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Stąpić, gdy skarga ze strony prokuratora pań­
stwa lub przez sirone cywilną przed uznaniem 
Wyboru podaną będzie.

A rcybiskup lugduński, kardynał d e  B o n a l d ,  
podat do izby parów obszerne uwagi nad przed­
łożonym tejże  izbie przez ministra pu b liczn e ­
go oświecenia pana V i l l e m a i n  wnioskiem do 
ustawy, dotyczącym  nauki podrzędnej. W  koń­
cu tychże uwag objawiając żądanie biskupów 
c o  d o  n a u k i  p u b l i c z n e j  wyraża się pom ie- 
niony arcybiskup w ten s p o s ó b :  »My nie żą­
damy bynajmniej zburzenia uniwersytetu. —  
My nie ch cem y , aby samo duchowieństwo m ia ­
ło  przywilej nauczania, gdyż dla nikogo nie żą­
damy m onopolu . —  Nie ch ce m y  prz.edewszyst- 
Łiem, aby jak ie  towarzystwo, jaka korporacyja  
sama jedna była upoważniona dawać nauko. —  
My żądamy wolności, t a k i e j ,  j a k a  w B e l ­
g i i  i s t n i e j e ;  a żadamy je j  dla każdego —  
My żądamy wolnego spółzawodnictwa relig ij­
nego i um iejętnego sposobu uczenia. C hce­
m y, aby nauka zostawała pod takim sam ym  do­
zo re m  rządu, pod ja k im  dziennikarstwo zosta­
j e ,  p rzyczem  w zakresie wychowania nic przyj­
m u je m y  lej uprzedzonej kontroli, której nie 
p rzy jm uje  ustawa, gdy idzie o ogłoszenie dru ­
k ie m  swego zdania. Przez to wyrażono dokła­
dnie, że m y obstajemy za wolnością każdego 
Francuza, co  się dotyczy otwierania szk ó l ,  k tó ­
re  od uniwersyteckiego jarzm a są n iezaw isłe , i 
ze  m y dla naszych d u chow n ych  szkół uwol­
nienia od rozporządzeń z roku 1828 zadamy.—  
Jeżeliby  uroczyste rozpraw y, które nastąpią, 
nie m iały  innego rezultatu, jak tylko ten, aby 
je sz cze  ciaśniejsze ukuć kajdany uniwersytec­
k ie ,  i jeszcze  cięższem obarczyć ja rzm em  nau­
k ę  publiczną, tedy z u ległością  będz iem y u- 
w ielb iać sądy bosk ie , choćby, takowe i najsu­
rowsze były. Broniąc sprawy fam iiij chociaż 
bez  sku tku , i uległszy w walce przeciw nie 
spraw iedliw em u m o n o p o lo w i, pozostałaby dla 
nas przynajmniej la pocieeha, żeśm y naszą pa­
sterską powinność w ypełnili ,  i odnieślibyśmy 
podobnie  jak  nasi poprzednicy  w apostolstwie 
tę s ław ę, żeśm y przeciw  wszelkiej n iew oli p o ­
wstawali.»

Szwecjja i Won gija.
/ Po śmierci I! ról a Karola X IV ., o którejśm y 
ju ż w poprzedniej Gazecie naszej donieś , przy­
wdział cały kraj na sześć m iesięcy żałobę, a to 
na pierwsze trzy miesiące grubą a na następne 
trzy m iesiące cienką.

Nie bedzie zapewne od rzeczy przypom nieć 
czytelnikom  główne chwile w sławnem ż-yeiu 
ukoronowanego a teraz zm arłego wojownika.

■ • £  .'O  — ■
» » i»

J e a n  B a p t i s t e  J u l e s  B e r n a d o t | t e ,  
urodzony w Pau dnia 26. sLycznia 1704, wstą­
pił r. 1780 jako ochotnik do pnlk.u marynarki* 
30. maja )r82  przeszedł do pułku grenadyje- 
ró w , został 16. czerwca 1785 kapra lem , 31, 
sierpnia tegoż samego roku furyjerem  , 21. 
czerwca 1786 sierżantem , 31. maja 1788 se r -  
geanl-mąjorem, 7. lutego 1790 adjutastem  , 6 . 
listopada J791 porucznikiem w pułku Anjou, 
30. listopada 1792 adjutantem - major em  , 18.' 
lipca 1793 kapitanem , 8. lutego 1794 szefem  
batalijonu, 4. kwietnia tegoż samego roku sze­
fem  7 le j pół brygady , w czerwcu jenerałem  
brygady i jeszcze w tym samym roku (1794) 
jenerałem  dywizyi. W kwietuin 1798 znajdo­
wał się jako poseł w Wiedniu, został w następ­
nym roku ministrem wojny, 1800 radzcą Stanu 
i dowódzca zachodniego korpusu, 19. maja 1804 
marszałkiem państwa, 1805 jenerałem  en ch ef 
korpusu hanowerskiego i namiestnikiem tegoż 
kraju, w r. 180G wyniesiony na księcia Ponte- 
co rv o , 1807 został gubernatorem miast lian- 
zeatyckich i naczelnym wodzem armii, która 
miata wspierać operacyje Rossyi i Danii prze­
ciwko Szwecyi ; dnia 21. sierpnia )810 został 
przez szwedzkie Stany obranym następcą tro­
nu ; przez Króla Karola XIII, adoptowany; 
5go wreszcie lutego 1818 został ogłoszony K ró­
lem  Szwecyi i Norwegii , i wstąpił na tron , 
który dłużej niźli ćw ierć wieku zajmował 
w zbawiennej czynności, a który teraz prawem 
następstwa przeszedł na jego syna Oskara.

O ostatnich dniach Króla donoszą następu­
jące szczegóły: W  dzień śm ierci zostawał K ról
już od rana bez przytom ności; na kilka minut 
przed śmiercią odzyskał tak dalece przyto­
m ność, iż wyrzekł imię Oskar i otworzywszy 
o czy , zwrócił się do syna, który przy łóżku  
klęczał. Zresztą zdaje s ię , iż Król jeszcze 
kilką dniami przed śmiercią nie wątpił o swo- 
jem  wyzdrowieniu, i że to , równie jak i sen, 
który w końcu go zm orzył, byłe przeszkodą, i i  
mu świętej kom unii nie dano. Słychać także, 
iż z tej samej przyczyny nie zrobił K ról ża­
dnego testamentu. Smutek w zamku jest wielki, 
jakoż rzadko się zdarza, aby zgonu ojca tak 
szczerze opłakiwano. Królowa wdowa spędziła 
kilka nocy przy swoim chorym  m ałżonku , aż 
nareszcie w skutek natężenia om al że sama 
nie zachorowała.

N O W I N Y .
Czem uż nam nie dano tony zahląć, aby nie 

prŁebr*.miewa*y, lecz  aby w całej pełnf isw*e-i T    —
mi T

/
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zości B iły w rozgłos po świecie ? Gdyby Dam 
użyczono takiej czarodziejskiej władzy nad to­
nami Beilhoyena , których podświek od doia 
25. m arca, jako doia poświęconego pamięci 
jego, jeszcze się w naszej piersi odzywa, roze­
słalibyśmy je  po naszych długich zacisznych 
siołach , po szlacheckich zaściankach , aby je  
potem u posłać do nieba, skąd je  mistrz ca z ie ­
m ię sprowadził. Lecz gdy nie jesteśmy faki­
rami Oryjeotu , aby cudotwórczą władać mocą, 
musimy poprzestać na słowach , na samem 
sprawozdaniu. Przed wizerunkiem Beethovena
pośrodku n a  podniesieniu sali koncertowej usta­
wionym, wygłosił pan S c h m i d t a  prolog pana 
Hadlera , który zaczyna tą m yślą:

MajestMisch rnol vom Atherblau umspielel, 
Eines Bergen Stirne fr e i  %um Bimmelsz-ell,

Na szczyt tego muzycznego Ifrępaku dąży mistrz 
nasz m im o zawad wielu, m im o ciernie, mitno 
głogi, z nim społem  dąży wielu inDych ,

Doch stels kteiner wird der regen WaUer Menge, 
Staje nareszcie u m ety , staje t am,  gdzie go 
Leonora  i Adelaida (kom pozycyje Beeihovena) 
witają rószczką wawrzyou. Oto jest tresc od­
powiedniego tej uroczystości prologu. Poczetn 
wykonano uwerturę (drugą) do opery Leonora 
czyli Fidelio. Pan H e s s l c r  odegraniem pierw­
szej części trzeciego koncertu i skomponowaną 
w myśl B e e t h o v e n a  fermatą  do tegoż kon­
certu, okazał się m istrzem  n  calem  , pełnem, 
treściwetn lego słowa znaczeniu. W  piesciwej 
słodyczy ton u , w urokliwych poszeptach pół­
tonów nikt go u nas nie przewyższy I W dal­
szym  porządku słyszeliśmy pana R u f  f  a, który 
odśpiewał m ile dwie p ieśn i: Wspomnienie, i 
Notca miłość nowem życiem , z towarzyszeniem 
pana Resslera na fortepianie. Młody nasz skrzy­
pek pan T y t u s  J a c h i m o w s k i  odegrał 
Adagio i R ondo, jedyną kom pozycyje , którą 
B eethovcn  na skrzy pce napisał. Znawcy chcieli 
W  pięknej i gładkiej grze naszego m łodego ar­
tysty tę jeduę tylko wypatrzyć wadę , że ton 
jeg o  jeszcze za mały, aby wielkości kom pozy- 
eyi Beethovena dorówuać , co wszakże na karb 
m łodości bez ujm y talentowi policzyć należy. 
Chór więźniów  z opery Fidelio dobrze obsa­
dzony , sprawił takie wrażenie , jakie zawsze 
i wszędzie sprawi , jeż li myśl zabłądzi w cie­
m nice podziemiów, z których tony te zdajy sio 
płynąć. Na zakończenie wykonano z wszelką 
dokładnością uwerturę do trajedyi Egniont, 

Ogród pana Mayera w naszćm mieście m o- 
żnaby nazwać hesperyjskim , nasz pomolog m u­
siał wejść w układy z wiosną i latem , że mu

tak piękne owoce się udają. Jutro i przez dwa 
dni następne na wałach naprzeciw brainv gma­
chu guberuijalnęgo, urządzi pan Mayer, znany 
właściciel najpiękniejszego we Lwowie ogrodu 
fruktowego, w)stawę za szkłem  jabłek masrań- 
skich , rozmarynowych , renet złotych i wino­
gron z swego ogrodu. Każdemu , który w na­
szym kraju okaże mu jabłka własnego chow u 
wyrównywające tym, któie będą ua wystawie, 
ofiaruje pan Mayer 25 złr. m. k. nagrody, 
lito tylko widział owoce z ogrodu pana Mayera, 
przyzna, iż pod nasiem niebem  trudno się do­
chować piękniejszych. Ujrzymy na tej wysta­
wie ltilka jabłek po pół funta wiedeńskiego 
ważących z cyframi Najj. Cesarza , Najj. Pani, 
Jego Król. Mości ArcyUsięcia Ferdynanda na­
szego Gubernatora, i Jego Excel. Barona Krieg 
de Mochfelden, Prezydenta Rządów krajowych. 
Cyfry te zajm ujące pól jabłka, wyglądają, jak 
gdyby razem z niem wyrosły , i co także jest 
godne uwagi, ze jabłko najpóźniej wt e m m ie j­
scu, gdzie jest cyfra, się psuje. Niektóre ga­
tunki jabłek posyła pan Mayer do innych pro- 
wincyj m onarchii austryjackićj , a nawet do 
samego T y ro lu , a przecież tyrolskie jabłka są 
U nas bardzo poszukiwane. Piękny dla nas do­
wód , jak w każdym zawodzie można zajść da­
le k o , joż li tylko jest zamiłowanie i potrzebna 
znajomość rzeczy.

Panna Z o f i j a  R a p l i ó s k a ,  śpiewaczka 
opery teatru cesarskiego w Moskwie , da kon­
cert we wtorek dnia 2. kwietnia w sali Tow a­
rzystwa muzycznego. Panowie Ilessler, II a- 
ganowski i Dawison przyczynią się do tego kon­
certu talentami swemi.

Dowiadujemy się, że okulista krajowy doktor 
medycyny, profesor S ł a w i k o w s k i , będzie 
w tym roku bawił w T a r n o w i e  od 1. maja 
do 15. czerw ca, a w T a r n o p o l u  od 16. 
sierpnia do ostatniego września.

Noe i poranek, maną u nas sztukę tłum acze­
nia pana D a w i s o n  a ,  przedstawiono temi 
czasy w Warszawie. Przypadek zdradził nam-, 
£e dyrekcyja teatru warszawskiego ofiarowała 
tłumaczowi 300 z ip ., lecz drugiej połowy ta­
jem nicy, równic szlachetnej jak pięknej, kom u 
pan Dawison tę sobie przyznaną sumę wypła­
cić polecił , zdradzić nie chcem y. Nim u nas 
przyjdzie do ustawy nadwornego teatru o h o- 
noraryjum autorów , i to zasługuje na uznanie.

Przed kilkunastu dniami dano w Krakowie 
dramat Zbydowscy, którego autorem  jest (jak  
Gazeta Krakowska donosi) Adam Gorczyński 
(Jadam z Zalora) obywatel galicyjski.
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